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PRENUMERATA: bez odn. nrileś. JT.000 mk. z odn.-^M.000CENT 
Ogłosz. zagrąnicz. linii okretowo [100% drożej. Cyfrowe 1 bUanse o 50 pi 

, I pośwlątecznyi o 25 proc. drożej. Na "zasadzie uchwał Zjazdu Prfsy ProwInciwUlnei 

„ T l wtorsz fljśłtaetrowy.ilub Jesro ntłetoc* na 4-e] strorrie 1000 mk. W tekście 1500. marek.' 
droJeł.'Drałi»e orłosz. (petit) za wyraz 600-rak. Ogłuszenia zamiejscowe i w numerach świątecznych 

" "'""" le komunikaty tastrrod prywatnych |lspołecznych w k ronice oodbcaia oolacle. 

Świnie! Winie wyjeżdżaj*! 
przez Polską do Czechosłowacji 

Jfttof & 
m 

Lecz 

Wogóle Ispoglątt 
życzl 
gdy m 

prze 
rosimy 
entów 

Przez st. Dziedzice j Zebrty 
dów przechodzą! wielWid trańsi 
pprty świń do Czechosłowacji, 

Nie pochodził pneIz!Polski, 
lecz pfzez nią wędr Iją z Ło­
twy. .EsikonJi, i Litwy. 

Władzę celne z caią ostroż­
nością przeglądają ',< eklaracje 
I frachty, a w razie' akichkol-
wiek wątpliwości. 0( noszą, się 
do Warszawy, cele n "spraw-

.* dzenia czy dany tra isjbort nie 
ż Polski czasem poct sflzi. 

Cen,tr. Syndykatów i łjandlo-

„Badzie gł<)d-
chowajcie zboże" 

Chłopi na kresach daj* 
poduch zerad2leck)ni 

• t f szeptom, agłtat " ' 

iy na to 

wa o świniach 
ośni 

sprewsSzanle 
>WstychM' 

wer ni nie podobała się ta czyn­
ność wałdz celnych. Wyjedna­
no v min. rolnictwa rozporzą­
dzenie, żeby nie wchodzić w 
„drobiazgowe*' badania, bo to 
„utrudnia" transportowy han­
del. ' • 

(1 
irczc 

iónem z Warszawy) 
aj odbyło ale posiedze­

nie ścisłej Rady wpJe^nelwM 
przewodnictwem marszałka Pff 
sudsklego 1 przy udziale mini­
stra spraw wojskowych, gene 

DEPESZE 
rz OSTATSTIIOCY 

+ 

rała broni Szepłycklegp.. 
Dyskusję nad projektem usta 

wy o naczelnych władzach woj 
skowych odłożono 46 ponie­
działku. Tegoż dola, o lie pro­
jekt tej ustawy zostanie przedy­
skutowany, nastąpi nominacja 
przerwotlnicaąfMJD ścisłej RaflV| 

W związku z, 
mv sle. i* 
skl Dostam 
stapłć z wi 
wać oflarowjaiiyck w i 
wisk w 

,W 

Na kresach wchod>j< 
tWopi wstrzymują sŁcjod s 
daty produktów rolm/ch pigro-
mamą zapasy pb wsiach, i / 

Tloniaczą to przewidywania-' 
, ml, że zima będzie, wczesna i o-' 

strą i wiele zapasiuw ze bî rów 
jesiennych zastąpię zniszczo­
nych. 

Z obawy przed głodem żyw­
ności nie chcą sprzedawać.' 

Nie ulega wątpliwości, że 
wroga agitacja korzysta w teii 
sposób z ciemnoty inszego lu-

Drożyztla> t̂ a kresach wzro^ 
sla niesłychanie, przerwano wy 
wóz żywności z kresów na za 
chód Rraiu. j 

du 

12.000 posad do 
Młodzi ludUe 

Spieszcie bronie arfink 
przed szmuglera 

związku z likwidacją ba­
talionów celnyrh, postanowio­
ną przez Radę ministrów;w dn. 
24 inaja r. b., służbę celną obej­
muj s policja państwowa. 

Wobec tego policja potrze­
buje/ 12000 młodych, uczci­

wych ludzi 
szczytnej 
Wferbunek z 
kandydaci 
jkprnisyij k 
rej uf 
m 

. łhmcjnsz apostolski .monsi-
ifPiorei Laurl przybył do Kato-
wjc. aby zwiedzić tdren admi­
nistracji apostolskiej, oraz 
ittłąć udział w uroczysto­
ściach salezjańskich. 

;Wy»ydry Etny wyczerpa­
ły sle wreszcie. Ostatnio w 
Wymle trwało 4-ro minutowe, 
letkie trzęsienie ziemi, bez 
śrttod { ofiar. ( 

W pmmjt* &****• pod­
wyższono płace znów o 30% 
ha. okres do 15 lipca, 

a W « M W k orrHpca zdro-
wszystkie Świadczenia 

j^-^sj.' Jak gaz. tramwaje i 

^ «Mdót .•fet*. W¥Mm> zgo­
dził się podfeĆ, dyskUŚJe w spra 
wie-półączeeła &4Hmmn 

-f<z.-katoHckłm. ~ 
W Ctosc^ato rozpoczął sle ztot *m<^wVyW*t*z* 

tAwdw*r»zytyk,cołu\ 
Cieszyna:- Wczoraj odbyty s,lc 
pierwsze próbne ćwiczenia.; 
, *mmikM pin krtieWska 
pmrbyla. wczoraj do rezyden­
c i iwęi w SlnaJa. 

8jr»4e«kl koauiattai donosi, 
4C-w> m|Ji» -wykonano 20R wy 
roków śmierci, i ^ ^ 

I znów nowe drągi I k lonM 
pchają między szprychy wozu 

biednej 

Rosjance m§4 Już 
wracać do Uniis 

Mech Komisariat Rzą3u 
t plmule, by ich 

mieszkania 
nie poszły na pasek 
i \\ielu rosyjskich obywateli,! goj 
hieprawnie przebywających w 
Polsce, nic.mając jkmnestji w 
Rosji i obawiając sip tam prze-
śtódowaTi, dotychczas nie wyje-] w|il się do teffo życzenia — po 
chałom Polski. Dzięki staraniom 
komitetu ukraińskiego, wład-tę, 
sowieckie udzieliły amnestjf 
tym oby\yateloi'n. a władze pol 
skie odroczyły dla nich 'ostate­
czny tenjnin wyjazdu do dnia 
15 lipca. *• - ' 

B6]dwk! działają 
w Ruhfze 

BURLIN 29. i (AW). Ubie-
Slej nocy wysadzony został w 
powietrze wielki most'na Renie 
,pod• Duisburgtrlółifeld w chwili. 
gdy pociąg okupacyjny ftancu-

; ski znajdował sie [na moście. 
P.dd gruzami pociWu ringrze-

» banyeh jest ktlkad^esiai osób. 
': O rozmiarach katastrofy i licz­

bie zabitych l)rak , jeszcze da­
nych: Nie ulesra >« atpliwości, ?e 1 jest to dzieło-tjO.iov.jek niemiec-

.. jfc 'kidi w zagłębiu iRufiry,' 
f»ierewskl v| Paryżu 

-' "PARV2"30. if\ Prezydent Mil-' 
t ierand wydął śiiiadahig na czfeśc 

/.. Paderewskiego.1 , 

si* 

lPrtinjer Witos oświadczył 
wczoraj przedstawicielom pra­
sy, co1 następuje: 

IJstci) listu p. Władysława 
(ir ibskiego, w którym mówi, że 

; iii.42 jest dostatecznie |Złlarmoni-
zuvany z obecnym gabinetem, 

i dziwi mnie bardzo, gdyż nigdy 
nic było żadnej dysharmonji! dzenia ministra 
po niedzy Kabinetem, a p. (irab' rokrotnte „odkładano1* dyskosJe 
sk.m.' I nad oświadczeniem ilp. Orab-, 

Dopiero w ostatm'Ch dniach skiego oraz nie pozwalano na 
zaszły pewne,różnice, a miano- wygłoszenie ponownego expo-
wieit: i se. Większość działała w pQrp-

.jabi.icl żud;'l od p. Grabskie | zumieniu z gabinetem, nie zaś Z 
u ĵsuroY.szych represyjiP- GrabskinL , . '| , I . 

pr):e,ci\\ ko bankom walutowym.' Czy to niebyłą .dysharmo-

(TeWonem z Warszawy). 
Redakela postarała . tie vt 

brać opinie p ustąpieniu p. 
Grabskiego ze sfer ale nssfło-
cycfa do większości popierają­
cej rząd p. Witosa. Oświadczo­
no więc nam: 

.Większość rządowa, syste­
matycznie sabotowała zarzą­
dzenia ministra arabskiego. Pa 

\ 

Grabski 
dopii 

początkowo opierał uja? 
o później zastoso-

\ • 

T Z zestawienia głosu p. Wito­
sa z powytszemi ' wynuraenia-

Jml wynika, ifi istotnie kyły Por 
wody do dysharmonji. 

pnlrodnioWcj zwłoce. 
Druira rozbieżność pomiędzy 

gabinetem n p. Orabskim na-
stiipiła w . sprawie wysokości 
zaliczki dla urzędników —• p. 
Graibski był przeciwnikiem tej 
za|liczki. 

O ile nam wiadomo; nip kto 
inny, lecz p. Orabski właśnie 
walczył.ze spekulacją banków i 
on to uratował! mark« połsftą od 
dalszego .spadku., 

Rozgromienie aferzj 
bankowych jest przecież dzie­
łem p. Grabskiego, •, 

P. Grabski miał 
ne wątpliwości co do 

Bułgarska filię 
moskiewskiej komuny rozbito 

Wiezienia w SofJI zapoMty ąią 
Przywódca I 3!tysłace honwmbrtów pod 

j 
SOI-JA 3a6. Kprespondent 

.ItApressu" donosi: W.nocy z 
p na 29 czerwca władze wpa­
dły w Sołji na trop olbrzymiegd 
prisku komunistycznego. Are-
s2ir*wano groinegd agitatora. 
zra(ieio przywódbę kortuni-
staw. który, powrócił e ObraU 
II; \ Międzynarodówki to I Mo-
sliisrte Kółlajrow*, Trzymał on 
w tóu wszystkie nici rdzgalę-
ziófitgo spisku. *-<*>"' ""*-"Szybko1 prze­

prowadzone dochodzenie) napro 
wadziło nal ślady wszystkich 
wybitniejszych spiskowców. W 
ciągu 24 godzin aresztowano w 
.Sófji i w Plewnie 
cy osdb.'.T 
ła w swem:i 
gromoe sumy pii 
larach, wielkie _. 
munlcji, radio, druk; 
Wyniki śledztw* 
w wielkiej tajemiuv,. zynume są 

wstąhia kotntejl dewizowej, 
które] działalność zmienić 
się «oee. ' łatwo w smu­
tnej paniieci centrale dewiz, 
hamującą rozwój zycla ekono­
micznego. 

Prdjekt zaliczki- dlą urzędni­
ków wniósł na *ade ministrów 
p. Grabski, który- początkowo 
zaproponował 30 proc. dodatku, 
zmniejszóneit> do 28 proc. 

Jojk M M i t r u IM 

Jnkmr 
a»^" • ^ ł r ^ * ^ ^ 

Reorganizacta obliczenia 
wzrostu drożyzny polegać 
ma podobno na tern, ze 
za podstawę. obliczeń bę­
dą branej faktyczne ceny ryn­
kowe ,nie zaś ceny, „wytycz­
ne-. * 
.. Komisja drozyzniana zbierze 
Sie dopiero w nadchodzący 
czwartek) t j. 5 b. m. 

Jr ' I 
P. P. S. przeciw p. Witosem 

młtjdzynarodbwką Hąmburskć} 
CTełetonem z Warszawy). 

Rada naczelna P. P. S. po 
dwudniowych obradach, odby-, 
tych pod przewodnictwem po­
sła Daszyńskiego przyjęła wczo 
raj rcftdlucjęl w której aprobuje 
dotychczasowe stanowisko klu­
bu P. P. S., poleca mu prowa­
dzić nadął walkę przeciw rzą­
dowi p. Witosa, który pogorszył 

położenie wewnętrzne 1 (mię­
dzynarodowe Polski w sposób 

[przerażający. 
K • Uchwalono dalej przystąpić 
do międzynarodowej organiza­
cji robotniczej HamburskieT. 

Na początek listopada wyzna 
czono odbycie zjazdu stronnic­
twa w Krakowie. '; v.. • 

Poznańaykom wydaje sle, t e 
przy rzadacn p. Witosa 

można bezkarnie paskować 
Producenci rolni w Poznań-1 

skiem wstrzymują się od sprze 
dizy produftów rplnych, w 
szczególności zboża. Z tego pp 
woóis na ryjnku. mimo znacz 
hych zapasów w spl 

i . 

plcbrzach. 

ćleny zboża są olbrlymiej Oiei-
di zbożową w P iznaniu nie 
v pływa na reguljK ję ceni Ody 
notuje ona np. cenę na żyto 
180.000 mk. za 100 kg. —jaro*r 
ducencl żądają 260JJ900 mk. 

nie wu|i fr ( fwła*z«**e 6, 
Po ootofctel ffloąfj PO rnemtecl 

rJnnj nteinleckle tnonzc. 

ntea dzielnicowa 

ie 

oftiestry trąbią p niej. 

• t 

te. 
ą 

wszystkie 
' l 

.» 
•tony 

BELGRAiD 30. 
Słambolijsklego zai 
-jaktosię tefai< 
kim przewrwom 
na półwyspie bałk; 
łajnem archiwum : 

cMopOw bułoarskkfi 
wziwsił tron nowego 

HOlpinsi J I H | | ^ 
»fe#erac|i bałkailskioj 

Śmierć 
ie«ła<— 

ilłrycznym 
sklm. W 
mordowa­

nego premjera znaleziono szcze 
gółowo wypracowany plan fe-

raltstycznegd państwa Jugo-
iwiańskiego. i 
Plan ten-przewidywał "utwo­

rzenie unjr serbsko - kroacko-
słdwetlsko -' bułgAęsko - czarno­
górsko - maceddnfekiei pod na­
zwą „Imperjoni jugosjąwiań-
skle".1 Hejrbem tego państwa 
byłby połączony herb Jugosło­
wiańsko - bułgarski. WMdcą no 
wegp państwa w pierwszym o-
kresie miał być kroi 'AleksaB-

tder.' Następcą jego ierb lub 
kroat, wreszcie bpłgai. 

\.r 

BrRLINM. 
ihl o-i woskowy 

. v do- wnzoraj _ 

Komuniici chwytają sie metod 
polityków burżuazyjnytfi 

Jeżdżą do polonjl ame 
po dolary, 

Nactajają biednych emigrantów 
^ „ n a waike z Chjenri1 

->• 

i i 
Sfery robotnicze polonjl a-

merykańskicj padają często, bar 
dzo.ofiara oszustów zbierają­
cych składki pod pokrywką róż 
nych wzniosłych celów w oj­
czyźnie. 

Ostatniot— jak nas informu-, 
Ją —zbłert BO w Ameryce skład 
ki na Zw. Proletariatu Miast I 
wsi w Police. '' 

Naturalne' robotnicy nie prze 
czuwali nawet, że chodzi 'u o 
popieranie partii komunistycz­
nej. Akcją tą kieruje w Polsce 
osławiony poseł. Łańcucki, któ­
ry wysyła do Ajneryki |Odezwy 
nie wspominające nawet o ko­
munizmie, flak wlec w odezwie 
z kwietnia r. b. 4Do robotników 
polskich w Ame 

S „każdy dolar, który od was z 
morza t przypłynie, ułatwi 

Zw. PrpL« Miast \ Wsi,1 działał 
ność. wzmoże ją ,|k)krotnJeu. 

Odezwa nąwoilajb do zbiera-| 
nla „funduszu na wialkę. z Chje-
ną". , j rii 

W Ameryce ęś zbiórką na 
polskich komun t̂ów zajmuje 
się em&arjusz bofezewkfki, któ- ' 
ry brał udział w badaniu ks. bi-U 
skupa Cieplaka, niejaki Tade­
usz Radwański vel Werpachow 

TehJo siepacz sowiecki wy^ 
syła doład' na ręce posła Łań­
cuckiego do Sejmu. 

Podczas zaiecSa Mińska Ta­
deusz Radwański miał być roz 
Strzelany; tymczasem — jak sk 
okazuje —. wypłynął na drugie.! 

ce", czytamy.1! półkuH jako Yy^anirik komuny 
moskiewskiej^ w celu zatrucia 
zdroweM orgaiilsmu wyckodz>-
twa polskiego. ' n ' '•> 
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ZŁO» PARTYJ 

/yKOdllW 
Stałwtód możną/1 hy'° "Wlać 

miejsce! na 
;m, gdzie 

e 
Zdołałem uzyskaj 

iyrad olu se. tńow 
bardzi spokój ile i, 1 Staiiwd można 
spojr; er|icm iilczmhconcm 

!
ość î itaw se linowych. 
Izę, te to wen le juanie'. 
'Trzy pośle iteenil bstatt^c. 

Ich edełm: dai n<łść W wyźsk^-
gopotiotmi obrad. Np tej cokol­
wiek wyvŁy*s sprej, a niestety, 
jeszcze załamtifąceł rtę pódsta-f 
wie, ustawione trzy jardzo po­
ważne sprawy: atnn >«ję, usta-
Se o oflrtoce siptrteozri jj1 stwler-

:enle, że ma szalej Piłsudski 
dobrze zasłużj l sle tj irodowl. 

Wzruszając^ bjrl W ysłtek po-
słów, rozpatrujących zagadnie­
nia, by nie popaść w nałogi 
•wiecowe. Przy tej sj osobności 
wyraźnie przecfwst wiły sit 
sobie ntc dwa bloki, zy obozy 
polityczne, ale dwa iasadnioąą 
sposoby pojmowania ujmowar 
nła myśli pańktwowi J. Wał-
caono o zasadę: czy amnestia 
ma być aktem laski i rabec ca­
łego szeregu rirzestet eów, czy 
tez dziełem rotnmntl radości z 
ppyądu ustalenia gra ile Rze-

rsat^TMc, by lek w L d ż a S 
tjrSdelelalo sls oby*'ateWm 
prsycłMTtł* ktf£ «ft o gartsacjl 
państwowej. Państwp według 

h|rwninlt, c iy t l l W l U I M 

irit |»yło«Hłfoiyt«y 
d] waruawki«t0 korespondenta) i j | 

clerowleka, który wizy«rkle si­
ły poświęcił Ojczyźnie. . 
'' Sejm uqzMM ^ sobie urlopu 
wakBcyjneio.- Nie usłyszeliśmy 
wiec , zeptiwledztanej dyskusji 
skarbowej., ani |teft powasnel 
rozprawy o/dronysoie. zalewa­
jącej nas niemal s dni* na daień. 
Czypodnok rauMiwych zamla 
rów w | tych przedmiotach jest 

ZŁE 
Dztf mamy 

KftWi 

urego ustroju pruskiego i 
rwo lako słoneczne grze-

żenle narodu, dające mnogość 
adowolenia według: pojęć TO* 
nań&klch. Obywatel dla pąn-
itwa, esy państwo dla obywa-
tla? 

Żadna z tych myaMnfezwy-
rłężyła, Amnsstja „przeszła** Ja 
to ćzl«o kompromisu-jObu po-
flądów. J 

Przy1 dyskusji na temat opię­
ci społecznej wystąpiły z cała 
wyrazistością zatwardziałe e-
i totemy partyjne. Odznaczyli 
I ile pod tym wzciędem piastów-
lny. Każde stronnictwo wsty-
ilzlło się. ze dotąd niemal Jedy­
ni w Europie nie posiadaliśmy 
ustawy o opiece społecznej, ale 
każde równocześ nie. z wyjątt 
kłem socjalistów, wymykało sta 
Sned odpowiedzialnością raa-
lerjalną. Jaka stad spadnie na 
Wyborców. Wstydliwie też 
ITzyleto te ustawę^ lako zło ko­
nieczne. 

Uznanie dla marszałka Pił-
dśklego, czyli prosty, uczci-

obowtązek narodu wobec 
.to Już do występów obllczo-
yoh na talerjV PraWtat pro-
okowała, a lewica awanruro-
alasle. Wstyd bVlo patrzeć 
ik Izba sprawozdawcza spła-

dług wdzięczności wobec 

- TO PRZESZŁOŚĆ 

ptcMce niebieskie 
Pâ Wlln̂ nwenn̂ l̂ P' 

W 

„NiztCH 
policj 

iesli kielichy 
kłem 
WOLNOŚCI* 
anci 

przyłożyli im rewolwery do Jkroni 
(Od wartzaumkk 

niezbędna? Csy naae posłowie 
sami nie utul SÓMe J pragnęli 
uHiknąćj demacocicsWych popi­
sów? Ozy w ntepokojicyołi nas 
sprawach zagranicznych, jak 
(idaństó i Csechy nie rhłal p. mi­
nister/spraw Zagranicznych o-
?atnl© I nk: do powiedzenia? 

zy niema żsdnero zw4ącku 
miedzy gnebltca nas drożyzna 
a polityka Mgrantesns? 

Nasuwają sle przemocą pyta­
nia, które może rozstrzygnie 
komisja budżetowa, pozbawio­
na wywczasów Mnich.. Obył 

W oetaSałćh esSsroch miosla 
cach dokonano całego szeregu 
niesłychanie iniolych napadów 
bandyckich, jak uprz, ua jubile­
ra przy ulicy Watwałkowskiej 
1 Złotej. 

Policji śledczej napady te na­
sunęły przypuszczenie, iż tkwi 
w tern robota Winiarskiego, 
bandyty przedwojennego, zna-
jiego te swej zuchwałości I „fa­
chowego" doświadczeni*. 

Zdwojono wiec czujność. 
Na tropie, t 

Onegdał nadkomisarz dr. Gul-

r^RAiKI Z KISEJSZŁI WARSZAWY 

Refleksje człowieka, l 
tnal4cego 

MAllflflfMiSMBjta te Illillff&SMA 
iwwjiifnoiM - nMflJnCnflc 

kraj* ^tóry ___- _, 
, , mato dróg żelaznych bardzo 
1: f*^^2^J?3fiSfi — lotnictwo 

1 
zie 

rzet sch .wy-
praert bek, na­

si* już Rorzysl 
ime wodnych 
w iednich prz: 

.żllwlł korzy-
1nii,powietrznei 

Dtoji 
i rc agaty rotoyi , _ 

pi aw — gdy ty nczasei n 
I ] iroci dwMra • 

tworzboe są P »ez na ttrejdę-
le Prowail* one rszedzfe 
kąd cślowłS rtB#iM« 

r są odpowie* ie da użytku,i 
nie wymagają nwrawy. 

Takiej zalety ile nos* idate ża­
dne inflje drocl, Których budowa 
i utrzymanie są dzlśbardzoko-
szłownb a nadidatek l>oł»czo-
be sa sT«bytkle> kaw Ika zfef 
mi uprawitiei, | f 

Te 3 wie zalety prw mawiają 
jaz na lorzyić famuni »cfl_ po-
wietrzrjei przed wafceljdąml fu 
nenii. 

Jedvie czego wymaga ko-

u platowcem 
'^ńr^iriŁleróMlkis-a zWejrier do 

i naaudjenefc do Papieża 
'wiecflniiy „AiroeKprelss 
przeteciat z lotniska Mat-

d.lpod Budapesztem) do 
, Aatheiy afty zabrać s«sflK 

tą i pasażerów. 
Zastosowały do tego lun 

Jestem urzednikJfa państwo 
wym. Zarabiam dwa miliony 
marek jeaiesteosnieu 

Przed wojną pracowałem na 
kolei i miałem 150 rubU. Ży­
łem bardSo przyzwoicie, i Wy­
jeżdżałem zagranice. 

zachciało ml sie ttuska-
zgodzide sie chyoa z 

że zachcianka taka w koń 
czerwca nie jjest pomysłem 
"*~7znyiń* 

ftkiepu: funt truskawek 

Zgodzicie sle chyba, se trze-
niekoniecznie RotscmT-

żeby raz do raku, koto św. 

kirs (tego typu. który stosuje 
AeroHoyd) przeleciał z Czom-
fciewtydoUdloe w ciągu 2% 
g< de., przewożąc biskupa 1 jego 
sekretarza dr. Palka 

W Udine powitał gości tam-
tMszy Wskup, który przyjął Ich 
serdecznie I bardzo interesował, 
sie wrażenlani. 

Szpfer powiada: — daj pan 
pół kawałka, pojadę. 

- Pól kawałka? . 
r To zsaczy, 50a00O Warek. 
Od,ćhodee i płaczem. / . 
Chce kupić sobie trochę kwia 

tów. I I , 
Wiązanka roi, kosztuje 200,000 

marąk. i 
, A wiec tak. Mógłbym prze­
żyć jeden dsłeń przyjemnie, ale 
musiałbym wydać na to cało-
młesłeczną pensje... I i 

sle 

triułika ja powietrzna — to 

Iska 
porty 

! Trzeci etap 
mu. 

adzildoRsy 

bl 

Poiśkla nie pofetada! Hotąd ta­
kich wiiądzen, łeoz rałże je ła-
i(\xlej wybudować ódpróg, choł 
ciaiby ze wztledfw taniości 
Pobudowanie w |kflku lastu miej 
sciaćh irarych-ibudynk&w adml 
nistracy|no% sticyjnirch 
hrnirar«w ,rja ptytow * 
rrniefezn 1 łatwiejszą pracą 
niwelacji i,budowy dr »g na prze 
strzenrâ h tysledy kilometrów 
a tymczasem przyizynic\ sie 
r.ipże łatwo do rozwt ju kornu-
Aikadjł powietrznej. / 

O bezpieczeńitwł4 komuni­
kacji powietrzne) 
my sie |c4»erwu<k 
ńaszel sieci lotnlt 
me zanotowano 

• * * od I10^c i 

Papież s^interesewał sie 
i nteż oodrózs. 

skupa.iprzyjal na audiencji! pi 
iota, pojechał óa - lotnisko obej­
rzeć apafot, oraz ofiarował 
święcony przez siełiie obi 
święty do przybicia na płatów-
T t V '• v s : 

o skończonej audiencji 4»'U-' 
SKUP Mikęs dosiadł swego po­
wietrznego rumaka i mimo sza­
lonego deszczu wrócił spokoj­
nie i cało do domu. 

Ta pierwsza podróż powie-
na dostojników kościoła po-
|yć powinna dla wszystkich 

| zachętę do korzystania z ko-
nikaCji lotniczej. 

chwilą _,uruchomienui na-. 
eh Ilnjl Warszawa — Kra-

w I Warszawa — Poznań, 
;dy będzie miął możność sko 
stania chot raz z przyjem-

podróży powietrznej. 

Sogo zaś Interesować będzie 
az komunikacji powietrznej 
będzie mógł zobaczyć cie­

kawe rzeczy « 7 ,x~-

l U t A f l U * Ą 1 

enemi^Kj izonyi 
Chodzi tu, proszę państwa, o 

rzecz wagi pteririaorzfdiiej: 
musimy ustalić czy pan inzy' 

[Jakie dziwnie uli 
mm tycte powojenne.. 

;n ubnmiieh^na F 

at^wt^ledoftepne 
kytety, jeździć może 

'— A^Ste 'nMHug« i tranrwa 
je będą dla nas za drogie? 

cowa-
Jnyćh 
40 te-
la flts 
ty*9 

I 

nler Edmund 
rządu v tram 
Jeszcze w bi< 
rie kawa)ersl 
zaprzągł Sie i1 

żeńskiego? K 
nę, czy też ni 
f Odyb: 
telnikji I1ty.ini 
dzko, jadąc 

yli IpJaft 
l fol 

młcdrmSbe,. r 
zarząd tramwaj 

Tąlłkowski z za-
ajow pozostaje 

awlonym sta­
czy też za-
Jerzmamał-

: czy ma żc-

rąjdjir ną iriBe_*o-
y \ inżyntera, fernąml^ Taft 

8 Boca na totałsku w Mokoto­
wie, 

gd::ie odbędą sie ! 
spacery powiedilM 

zoiganizowane prze JUge Obro 
hy Powietrznej Państwa" 
tełcntoznym udelaie. mm. 
żelaznych. i 

/ 

iowskief — - ponryłieU byście 
zapewne, że macie przed sobą 
żon, m>ynlerk TaUkowsWego. 
I jabym tak sam pemyiiał. / 

Qdyby nam dane było ujrzeć 
w rękach tejże /Jitd«M osoby 
ąkt ślubu, spisany przez pro-
proboszcza paraf}! rzymąko-ka-
toUddej w Rkateryaosławiu, a 
głoszący, że Pdmund Talków-
skl zawarł związek dosgomy z 
p. Fernanda Pfssine, prsytili-
byście nfewatpJiwte do wnio­
sku ,że okazicieika iest żoną hi' 
żyntera Edmunda Tattkowskie-
go. I Ja również przyszedłbym 
do takiego wniosku. 

Gdybyście byli świadkami 
starań, jakie czynił Inżynier 
Edmund Tąlikowsjci, by dla żo-
nyTsweJ Te»naa*y wywbłć pav 
szport sagflwicjmy. gdybyście 
ujrzełt i oyocei tyćk starań w 

portu, nie wątpilibyście anlrk 
chwfte, te tatyider Edmund Ta-
llkewsftl SM eene. I ja te* ałe 
miałby wątpllwold, T ~ 

Cktybyćcle byli o 
skrętni, »• korayeti 
wagi o, Permmdy, 

ra Edmunda Talikowskiego, a 
w którym tenże w paru wier­
szach nazywa adresatkę swoją 
żoną, — powiedzielibyście r nie­
ma co gadać — P. Tallkowwt 
ma ione I basta. 1 Jf bym tak 
powiedział. 

Wsaystko to głupstwo: naj­
ważniejsza, że tak samio orzekł 
sfdśia pokoju 24-go okręgu, do 
którego zwróci) sie za pośred­
nictwem adwokata Trejdosle-
a-łcza p. Edmund TaUkowski o 

,w^v....,., eksmisje zamieszkałej w jego 
bikt wet, iofcaiu p. farnaody. twierdząc. 

że ta bynajmniej Sie Jest Jego 
toną, lecz osobą obcą. z którą 
zawarł co* w rodzaju fikcyjne­
go ślubu, by ułatwić je) wyrwa­
nie sie wspólne z piekła bolszę-
włekłego.1 P. Pernanda I p. Ed-
irnmd przybyli szczęśliwie do 
Warszawy l taoueazkali w lo­
kalu p. talikowskiego, który o-
becnie ma już dość subłokator-
U 1 prosi o Jej wyeksmitowa­
nie. 

Sędzia, pokoju powództwo p. 
Talłkowsliego oddalił, opiera 

zay czy 
c#ytelnt-

ałem. żoba-̂  
pieczęciami, 

dany prze* 

ścle Ust, otrzymany Mes aift 
w osłatelch czasach od iadyokf 

^gtti ^̂ ^̂ êAê ĝâ d̂̂ ^̂ od̂ A I W*\ 'w^*^Włw*^f^'*'f 't^i/e 

,K0WJlklŁ, I
k t e r e w ł ł^ bryts-iy 

bandyckiej urzędur śicdciiego, 
miał iiewne dane, że ntebrnoła 
czny bandyta, wedle tW-«w»e-
go prawdopodobieństwa, zjawi 
się na Imieniny swego kolczl. 
zwanej w Kwarze bandyckiej 
„Pietrusicm" do mieszkania 
swej kochanki, m ł̂łnlarkl, Ma­
gdaleny Peczler, zamteszkaiej 
'przy ulicy Młynarskiej nr. 13. 

Opracowanie plaaa taktycz-
i neto. 

Zebrano wigc jaknajdoklad-
Rioj wszelkie dane i ustalono 
szczegółowo plan działania. 
Wybrano najsilniejszych I naj­
odważniejszych ludzi. 

Funkcjonariusze policji śled­
czej uprzednio nastawiwszy 
zegarki, mając dokładne wska­
zówki działania niepostrzeże­
nie otoczylll wczoraj dom 
przy ul, Młynarskiej Nr. 13, 

Nłeck|żyje Jotnośćl 
Tymczasem w mieszkaniu 

mellniarkl Poczler wrzała za 
bawa. Stół oblicte zastawiony. 
Wokół stołu prócz gospodyni, 
i dwudzieatokilkoletniej jej cór­
ki, zasiadło czterech elegancko 
ubranych < mężczyzn. Przypusz 
ćzenla nadkomisarza dr. Gut­
kowskiego sprawdziły sie 

W liczbie biesiadników zna­
lazł sie od 4 miesięcy poszukl 
wany Józef Winiarski. 

Była godzina 1 m. 45. Ora-
mołon grał popularną polkę 
„Ojca". 

Właśnie przy stole wznoszo­
no .toast:.— „Niech żyję wol­
ność*^ f W k W Wlnlarski-
co w Jeżyku bandyckjm jest 
tjlejako' symbolem Wszyscy 
bowiem oni. nade wszystko ce­
nią womofć. 

W potrzailca 
w jednej chw«l, jak z pod, zie­
mi zewsząd wtadneła policja 
śledcza i mundurowa. 

Każdemu z biesiadników 
przyłożono do piersi po dwa 
rcwplwęry. . tlerkulesowej si­
ły przodownik — wywiadowca 
-łStęrtezy^ski w jednem mgnie 
nłu oka Obezwładnił Winiar­
skiego. • 1 

Sytuacja była beznadziejna. 
tyandyci w milczeniu podda­

li się. Natomiast mężczyzn za­
kuto w kajdany i całe towa­
rzystwo pod simą^eskortą od­
wieziono do urzędu śledczego. 
Jesteai Tbsaastf weki — nie 

Jąc sta uą tam. t* gdyby nawet 
akt ślubu pp. Talikowsktch u-
znać za nieformalny, to Jednak 
paszport zagraniczny, bilet 
tra«rarMBwy i Kst p. Talfkow-
stdegeis^dostateczaensi dowo­
dami, że *p. Fernanda Plssinit 
Jest niewątpliwą p. Taffitowską. 
06*9 ssmać, te tak ale Jest, 
wówczas p. T. powinien być po 
ciągnięty do odpowiedzialności 
z art 273 sa świadome wpro> 
wsJasiiii w Mad władz. 
V. Nie przypssaczaJąc. by p. In-
żysder Edmund TałikoWskf zdol 
uy był pooefcsłć czyn podobny 
wsto^nkudowładz polskich, rtła pokoju powództwo odda-

uznając tern samem p, Fer­
nanda TaHkowską za p»awo-
wnamttoake p. lasyniera Ed-
aiunda Talinowaklsio. 

C-tftea. 

licja na razie trzyma w tajem­
nicy. v , r 

• * i 

CJncSry Mc wśród tttael nocv. 
Potnym wieczorom dnia ̂ 5 ta 

tego b. r przy zblegd ul. Rako­
wickiej i Wtśik>w;j do uszu 
ftca^nlonych przechodniów ję­
ły doiatać przytłumicie jęki. 

Była mg!a. f^żył dsszcz. Wo­
kół pustka. Tc^ i 6x7 t tamttf-
nłopych mieszkańców Mokoto­
wa, jakkol* lc'.c strącał, wyraź­
ne Jekl, zas7iir\val sle ctemprę-
dzej w. okolicznych zaułkach 1 
ginął w ciemnościach. < 

Dopiero nu4 ,-uleti. «. rażący 
po pustkowiu patrol policyjny, 
dojrzawszy leżącego na chod­
niku przed parterowym domem 
o szczelnie zabarykadowanych 
okiennicach — jakiegoś leczą­
cego mężczyznę — w.emprę-
dze) poścleszyłmnna pomoc. 

Co cnafzrł łwtrel? 
Jakież by ło zdumienie L prze­

rażenie patroroacyrh policjan­
tów, kiedy • łeżacym mężczy­
źnie recprjk.sJ iwitenmkowe-
go 16-go 1̂cô Jń>af'*•,l• Łagow­
skiego. Miał on związane ręce i 
nogi. m 1 l̂ ył trta# ytomny. Z zakne­
blowani »Kł wydobywały się 
coraz cicter* Jęki. 

Opawur^** Bkiinewasto 
T -nellciwitta.' 

Ody nosterurkowy, Łałsw-
skl nrrynwfł Ą6 śfeble T-
ewełna fał orwwwtać przyczy­
nę swego stanu. •; 

Óto z sadu oktewwego od­
prowadzał do wfejtfeniaw Mo­
kotowie, bandytę JóB*feTWi«*ar 
skiero, odsladujątego karę z 
wyroku w więzieniu Mokotow-
skiem za wioółńdtlał w napa­
dach .bandyckich f— za co w 
swoim czasie zastał skazany 
na 8 lat wlezłentai 

Właśnie bandyta Winiarski 
IM tvmri«a 

żaden Winiarski 
W urzędzie śledczym Wi-* 

nlarski Jął legitymować się 
paszportem, wydanym na imię 
Tomaszewskiego. 

Dopiero, kiedy pokazano mu 
album przestępców, w którem 
znajdowała sie jego podobizna, 
rzekł cynicznie: 

— A no, tak — Jestem Wi­
niarski. 
TraMscle mnie w sasanka -
co w gwarze bandyckiej ozna­
cza, że fakt ten przechodzi sen­
ne wyobrażenia. 

Wśród zatrzymanych ban­
dytów, znalazło się mdywi-
dum, które dopiero wczoraj 
za autentycznym paszportem 
przybyło z Berlina do War­
szawy.' 

Nazwiska zatrzymanych po­

został w dniu tym" wezwany do 
sądu okręgowego w, charakteH 
rze świadka. 

Trzech oorvickew edhtta 
Kiedy po przesłucłianfu, póż-

mm wieczorem posterunkowy 
Łagowski odprowadzał bandy-
fę̂ z powrotem do wiezienia, 
nńnlc przy ulicy Rakowieckiej 
podbiegło doń trjzech męż-' 
czyzn, którzy w Jednej sekun­
dzie odebrali mu bron. wzięli 
mundur, obê wnJdnjlI go 1 za­
kneblowali usta. nobaetn wraz 
7 bandytą zbiegli ir cłesnno-
ściach.̂  ' t-lv 

npzowmm neazn ł̂wnata. 
Nątvchm1ast przystaołono do 

przeszukania okołlctnych de-
mó#. Zaalarmowano renerwe 
poUcJi. znioMfeoWąrto cały 
stpBb pollen śledrzeL Bandyty 
jednak nie ujęto, 

Wprawttetajod czann do oni-
su wpadano na jego1 tron, m-
niarskl iednalr zawsze potMrftł 
zatrzeć za sojwi.nljdy i *.**?, 
ulatniał się z żngroecnego nneł-
sca. Tak upłynęły Pitery mie­
siące. 

Posterunkowego, i 
towal bandytę. ̂  dyi 
zwolniono zo s**!*' 
w ano bowiemi gó niewinsjłt o 
współudział.z nwomfenieni Wi­
niarskiego. ! 

Wczoraj wreszcie groźny 
bandyta Winłaraki [wnadł 

'askar 

rtwjska zatrzymanych po- karzące ręce Sprawiedliwości. 

Wysttwa wTłeł sztwW franciMpeT 
(04 « "— ' J "* - ' teowotmkiego bfmpondentm) 

Swanie mie. 
|Wjtnwą dzieł sztu 
M urządzonej w Ka­
rczków, jest bar-

Załata 
wspaniałą 
ki francuski 
mientcy 
dzo znac_,^. 

NątycmrUMt no przyjeździe 
do Warszawy, w godzinę po śa 
deJiciMpocfcuru królewskiego, 
zwladzłfl Jąl prezes nńnłstrów 
rumuńskich, Jonę Bjratlano i nd 

r sprnw zagranicznych, 
nie szczędząc komiteto­

wi słów gorącego uznania 1 za-

wywołane | paryskiej >,lttusrratioiiN poparty 
świetneapi reprudukt mi zcbel-
cleJszycH obrazów, sfsroaw spo 
pularyzował w'ten. 
pokaf malarstwa n 
podnosząc ważną Jdgo donio­
słość propagandową. I 

Otwarta codzienni s. ,sarów-! 

Pełen artyknł w 

no w święta jak I n 
10-ój rano do 5-ej u -
w Kamlemcy Barycs tów PP 
nak Starasjp 
Ik^atersne i, 
iZwt $dsajS)cycav 

Miasta 

od g. 
wa 

32) i coraz 
tfnsjPS 



Więc tb 

:zy rząd moskiewski 
IoWÓ Upośledził nauczyWel-

stwo i polskie - pod względem 
tratertalnfm; Chcąc tym sposo­
bem fysWieU M i w W J 

niwie opa łowe j - L c f f z * t f ? 

(ctore 'poWzez T drogę ^ f " 1 ^ 
łroge cierpi^ moralnych Mrfo* 

;owt, ku świtowi lepszej dô E w 
ftfolnei Olczyiule. , 
; | y i d y ruch ^ n ó ś d o j r y , 
każdy jfcoryw • ducha, mttu 
ilerwłirytfh w szeregach nau-
Lycidi lądowych. Potem jnau-
{ 7vcicltst\"J-o poszło na wojnę 

p o wojrile rozpoczął się o k r e s 

Na Kimże 

v 

„ B O O A J t Ó C U D Z E D Z I E C I U C Z Y Ł I « 

w wolnej Polsce nią być ziowi ogiem prze 
to ministerja robî  oszczędności?! 
N a o a u « r c i e l a c H d s t o t w y p o » r f t i » t ? 

1.060 tys.,jgdy nauczy delstwo: 

Xl kat 385 tys. 
X 
IX i. 746 

n 

tołentywnej praqy oiwtatowel. 
Karabin i szable _zamienlo«io na 
książkę I płoch'Spybto jednak 
przekonało się ttauczycłelatwo, 
ze nad nim włąl 
^ane przez rząd 
fiasio: 

ŁdychaWe i głodu? 
Możf to nlebardzo zrozumia­

le dla „blbulowyth" dygnita­
rzy z mlnlsterkjw, lecz dla 
zorjcntowanta się przedstawić 
warto szerszemu ogółowi spo­
łeczeństwa następujące tfane: 
| W policji.1 która przecież ró­

wnież marnie uposażona, otrzy­
muje posterunkowy miesięcznie 

P 
, , ^ . . 

Istniej;! też od czasu do czasu 
dodatki 5. 10 lub 14 proc., ąpla-
tne przeważnie w 3—4 tygod­
nie później, niż w Innycfc mlnl-
sterjach. 1 •• \ 

P o d t y m wzg lędem rekord o-
siągnęło | 

Kuratorium Okresu War-
szawBttlcco. 

które poczytuje robie za obo­
wiązek: przesyłać wszelkie do­
datki przynajmniej z trzytygo-

dnkwrem opóiTHrnieBi, na wszel'wydatki, której i:\-i gą Istnfó&iyU 
kle piodank i prośby reagować ko w krairilc mar;.'. i\ ]cik np' 
no upływie ptr* a^s lecy, spra ubratjic, buty, g a - c u książka 
w t personalne 11 «»r»fftaell I ł. pi, czyi można pomyśleć o 

.*<* i ^ - , „ t - ^i%m taW€*» pożywieniu 3 ra-
rr dziennie? ; 

ColrrtSU by ochronie rodzi­
ny przed 'ptfwołnn.. głodową 

" dcRcnfracjĄ? 

Któryż 

,,wałkować 
V. porównaniu z cenanri ' »» 

posażeniem przed wojennem 
pensje oboenc sa 0 60 oroc. 

natfejsz? od rrzedwołennvch. 
Słusznie stara się minlsterjum 
podnieść cenzus naukowy na­
szego nauczycielstwa, lecz 
wzamtan > 
co 30 latać!] o:acv dale moz-

nntfć cs ' f" lec la nałwyżel 7 1:3-
v (worll. 

Przedstawmy sobie rodzinę 
nau-7vciela, złożona z 4-ch, o-
sób. Pomijając wszystkie inne 

eftstwem? 

Ws;; . .;,;in psfUt/oideowcoin, 
mającym ctiurle, la nstae!i obłtt-
dne frazesy,' tktpewiiiająeyrp, 
ze dla sprawy oświaty wieli; się 
robi — mpżcmyjpowledzieć sło­
wami poety: 

w Polać* TV v&rowadzi nauczy-
cletstwe c padołu Icz. słodu 

lołedoll? 
; Kt#r|r P*?S 

selraoT.y wniesie Ifiteroetóck? 
Kiedy zdknh widmo śmierci 

ełodoweł? 

Lalki, szopka,) 
F a r b o w a n y U 
Niech spoJeca 

sofa wie 
N^ecli ratuje 

podle maski,('"; 
Isz, obrazki! 
stistwo w tei 
lerze stos! 
rozpaczliwych. 

czynów, podyklowanych zwąt­
pieniem ( beznadziejna sytua­
cją. Niecb nar 
być przekleńsl 

Bzcic przestanie 
ftm: 

leki, wygłosi! odczyt na po­
wyższy t 

'3z<^eg 
si uchapz' 
w na spos 
ź; r wieńia 
iricka'dia 
wyśwłfitłol 

myć, wymf 
p » z y i wi 
wodę odlaij 
w licie bez, 

t. 
ei zamteresow 

że od dawien 
egane .wpływy 
tki na przydatn 
wca, są już o t 
przez naukę, 

nf wet, dajbi Jedne i te same 
kurmy, ieoz8 .odmiennie potrąk-
tcwane prked ^pożyciem, mpź-
na ssawca dobrze rozwijać lub 
wstrzymywać jego.rozwói i 
tdm zabijać. 

Tak np. jeśli samica szczura 
otrzymuje ziarno zbożowe l uu-
tt v/A marchew, miotle szczurki 
dobrze TÓŚ\Ą Przestają one ro-

ąć I zaniieiają. Jeśli marchew 
' rąjaĆ I |W paru wodach wty-

'ć, następnie cd-
I po ugotowar iu. 
toż samo (oczy-

i|drabniania) zifo-
btc* z ziambrn '̂ 

Jeśji do wyboczpnycb 1 
^otbWanych pokarmów, s 
wanych priezl matki," dodać ci 
pbfitufecych fw witaminy, 
np. świeże drożdże lub inne 
powiędnie gtzybki, t̂o mle 
znowu spr?vja rozwojowi 
sr,awców,i.kt{i-e, jak to już zja-
znacaono^ wpłost dowolnie mo­
żna w rozwcSu pobudzać lpb 
zatrzymvwa(j;[doprowadzać do: 
śmierci, lub ap niej zawracaćl 

Tiak został zobrazowany stan 
rzeczy w tta|zyp1i. kuchniacb, 
które przy mylnem stosowaniu 
wodyijsgrfiai zmniejszają wdr-

'ów. a podnnszą 
lenia. 
wskazywał na do-
pozywieniu sałat. 

Moinaby ouczątilC 
wiele tysięcy marek dziennie, 

Jedząc! roxy mnie 
Nowe poglądy na odżywiani 

Nauka o wttamlnath 
{Od warszawskiego korespondenta}. 

Zaproszony przez katbUcki; Chwali! kapustę, narzekając 
Związek polek inż. Tadeusz t e - i na zlą uprawę warzyw na miej-
~r> ^ T - _ ^_ s k . c t | n a w 0 2 a e h oraz na nie­

chlujne dostarczanie roślinnego 
pożywienia na furgonach, żabie 
rających w powrotnej drodze 
rieczystoścl rniejskic, — wska­
zywał na odżywczą donlosłpić 
wytworów właściwych fermen 
tacji bezalkoholowej wogóle, 
a zwłaszcza do czasu, dopóki 
uprawa i dostawa warzyw nie 
zostaną uporządkowane, .pod­
kreślał Wyższość surowego 
świeżego mieka, nad mlekiem, 
które trzebi przed spożyciem 
gotować, bo pochodzi od cho­
rych krów lub z brudnych obór, 
a na dokładkę ule zostało ostu­
dzone lodem na czas, jaki upły­
nie od udohi do spożycia, (lub 
Ugotowania). 

Żywa .dyskusja wskazała, że 
słuchaczki ternat pojęły i oce­
niły. - •' , 

Dopytywano się o 
szczegóły, ptzyczcm panie ze 
wsi dowiedziały się, że wiej­
ska dzieża do1 ciasta na chleb, 
tp żywy aparat, a przekazane 
przefc babki l prababki sekre­
ty jej właściwego traktowania, 
sa przeważnie w zgodzie ze 
wskazaniami nauki i dowodzą, 
jak sprawnie w dawnych poko­
leniach podpatrywana tajniki 
natury, aczkolwiek .• nie rozu­
miano ich przyczyn. i 

Słuchaczki zostały dopro-
v,adzone do wniosku, że wła­
ściwe zestawianie I przygoto­
wywanie jadła decyduje o po­
tędze rasy. a na bliższą metę 
o tern, cay gfowa rodziny z 
wiarą we własne siły i z cner-
trją otoczy Własną żonę i -dzia-
i " C czułością i zabiediwością. 

urlopie 
Najmilsi czytelnicy! Obwlesz! kość, wilgotne, a przy takiej 

czam wszem wobec i każdemu | aurze grzyby tam w mleszka-
zosobua, że od dzisiaj jesjtem w i niach rosną. 7, punktu Widzenia 
stanie odmiennym. Stało się to \ kulinarnego ma to pewien 
punktualnie dziś o północy: z wdzięk, ale... 
chwilą, gdy zegar wydzwonił 
dwunastą, poczułem ^ J f 8 ^ ^ 
Innego człowieka: z zaennego, 
zapisanego na śmierć wwfobni-
ka dzienitikarskicKo, statlfm się 
nagle burżujerrt, którego: tedyną 
troską iest. jak zabić czas, któ­
rego rrrn nadmiar..Jak wldaBeJe 
te dwa stany różnią, się zasadni 
czo, f dlatego miałem prawd;.do 
pij.anla, że jestem w stanie od-

nnym. ] 

tosć póka' 
koszt wyży 

Prelegent 
niosłość w 
surowyeft owoców, surnwebo czy też — mylnie żywioily — 
soku z marc iwi, ^~ podnosił bd będzie apatycznym, niezarad-
Źywczą w) ższość'.| pokarmów nvm,,nerwowym. 
I^eczonych,; jak rz^na, buraki,. Ho palących potrzeb należy 
ziemniaki, iad gotowanemi, —'wytworzenie zakładów., które 
odradzał Inaj Imierną pogoft zajuczi-lyby jadło dobierać 1 
mięsem, ósf zegał pr?ed d/jsibj- > przyrządzać. 
szem wi^ifl jodzlnnem gótoWa-j Dawne, staropolskie wska-
rlem, a rtatjpmfast doradzał, by!zńwki,, tak niestety zaniedb?-
mieso WTZ! 
dy, jeśli m; 
szybko r>i 
tanem prz; 

A gdyby tak jakoś pojechać 
do Druskicnnik? Znam już 
wszystkie uzdrowiska krajowe 
z wyjątkiem właśnie tego. Po­
łożone w ślicznej okolicy było­
by miejscem zupełnie odpowie-
dniem, gdyby nie goście niepro­
szeni w postaci band litewskich. 
poleca sle to amatorom silnych 
vi ijażcń, ja zaft wolę spokój i ci-

\ A Nałęczów? To też zakątek 
ziś o północy r5zpoc7ął się pełen wdrieku. Śliczny park, 

trój tirlon. Ma sic rozumieć, że i staw, łódki, łabędzie; a przytem 
jak każdy urlonnik wyiadęjzlckka podleczyć sle można I tb 
gdzieś, (bejz dwii?nacznika!) niei na wszelkie cierpienia, począW. 
wiem jeszcze tylko, gdzie, Cie-jszy od rozrzedzenia mózgu, a 
kawę jesKo wyjeżdżanie, które ['kończąc 'ha zapaleniu stawu w 
uważamy za obowiązek sumjle- inałvm palcu lewej ,nogi. To 
nia. cbo4 wiemy, że w oWem prawda, panie bdzlu„ ale nlzl-
„gdzlesiu** Będzie' nam o wiele na, dołek, lato chłodne I Wflgo-

„Bodaleś cijdzi dzieci uczyli^ 

nauczyciel ĄAAM p^wszecbtu 

Stoilca na ekranli 

Niezadowolony. 

gorzej, niż w katach,-^tóre\W 
ciągu roku wybieramy bokanil. 
-/•— Wffes?;—Efetpiuiiftsry \Vy~ 
*--J'c-H mieszkanie w Sffdfhnouyle 

ne! Nawet otonitaW^ftią I a%af̂ J 

kęJ^c-JiięJtRiy. Przyteni clek-
jo^ijg+tfyczność, Inne wygody-., 

Ta1< się raduie typ, klóry w 
mieszkaniu ma parę otoman, 
kilka szafek i szaf. nie niów^ąc 
iuż o elektryczności j innych 
dużych, czy małych wysrodach. 

zie przyczyna tej radości? 
ytłomaczenie znaUi^Jnhy się 

w przysłowiu ro^yKkirni, <:ło-
sząćem, że na nbt^.y^rte nawet 
śtani.fkc uwpżać należy za 
dar pieha. 

Dokąd noiechać? Nad morze, 
nad nolskie niorye! > 

Prawda ale tam sic nono nic 
nie jada orwótóz. rvb oraz nrze-
tworów rybich,; chleb z-zielonej 
łuski jesiotrów, zamiast kaszy— 
ikra 'gotowana. iNawet masło 
jesttz wielorybiego mleka. Nie 
lubię, stanowczo nic lubię. 

Najlepiej byłoby1 pojechać do 
uroczego Ojcowa, ale lato, psia 

tne... 
Bo najlepiej osiądę na jakfemś 

letnisku podmieilskięm w Kon­
stancinie, Skoltókłwle. fi& mnie 

Żebyś wiedział. Jak umeblc^a-bdtesksr przesział:, widziałem 
na la%vle'^skif#oftyc|i n 
morderców skoti^nowsklcii. któ­
rzy przed zabiciem ofiary przy­
piekają jej pleiy, fatmyc dr*-
gfóiirfężeitnogj, ja zaś wolę 
dostać sle na łono przodków w 
całości i stanie surowym. 

Oto jaki mam kłopot z wyja­
zdem, ale nie Jest to największa 
troska..która mnie gnębi: ciągle 
ini się przypomina przysłowie, 
źc ..to z oczu to i z myśli". I<ę-
kam się, by i ze mną tak nie by-
łojeśli codziennemf gawędami z 
czytelnikami nie będę im przy­
pominał o sobie. Chciałbym wie 
rzyć, że będą tacy. którzy będą 
szukali moich „Kratek", ja zaś, 
pomimo całego uroku ;Odpoczyn 
ku, z, przyjemnością będę my­
ślał o dniu, kiedy powrócę do 
zwykłych codziennych gawęd 
z czytelnikami. 

Serdeczne — „dowidzenia!" 
Ć-wtCŁ 

ać do ^prącej wo-
być gotowanej a 
lub smażyć' pnzy-

ząctoąniu. 

\Hc w L-iagu ostatnich dwóeh no 
koleni należy odświeżyć i do-
p^łrić ,jc nowemi wskazaniami 
i:auki. ... . 

do reKIridw w 

ł eimu >;ai-(t 
d i 'Ukazan 
r.U bal tvc 

fci w ter d 
| i e w 

ów 

uje 
na morzu 

pa Bornholm zagrożona 
K»-di.ńpka dajo w y r a z i y - d ^ l n a w e t wtedy,1 g d y Je a tako­

w a n o hakami . s 
Jedeti z Cekinów miał ol^oło 

pięć metrów długości, drugi 3r 
eh metrów. Rybacy po bezsku­
tecznych próbach odpędzenia 
żarłocznych potworów musieli 
wyciągnąć resztki sieci i wró­
cić do portu. 
j Maluczko a dowiemy się o 

panicznej * ucieczce 
szów z Zopott 

Wybrzeżu polskiemu rekiny 
nię zagrażają . u 

iresiowaniyz pn'^ń-
sic rekinów w mo> 

z nen 
v w n 

<tfcm. 
n przed Ug 
^ e stado tych 'db 

it-zeiłiyn-iitj prże-
' graMije obeciitó kdło 

, -Jipoim, Kleiąc fpb-
txt kapiących si« *e> h wśr 

;ów. 
njoacy,,, którzy udlii 

na mit % ryj* do Katte^uT 
f t c c a j j ^ c ł ę t f Watce 

i Hó^przerwały fci 
ta* od^e^owary od £ • 

*7'•:-•" T 
płytkość morza w tern miejscu 

Kara 
Wstawiony obywatel wpadł w potrzask 

PoJteJenri wyrąbać hawatek dachu 
I (Od u-ar&£a>!'$l(ie0 koreppandmta} * 

Ulica Pieta b>ia widownią-knfet*. Ciechanowski postano-
trasti -(ijomicznego zajścia. wił dostać się Iprasaż, dymnik 

Z dac!u[trzyj)ictrowej kjamie i:a dachu kamienicy, a następ-
niey njr. 2f. posypały się % ha- nie dookna fac|alt)ti Alelosspła 
łasejm ik^wały dachówki, 0ada^ tał mu złosltwetó^figla. 
iąc.rw^nŁ-ołały popłoch wśród1! J Przetknaw^sy głdwę 1 ręce, 
iicżjiych przechodniów. j zawisł-rw otworie dymnika, nte 

t-uifWOrzyta siif gromad-,ir.ogąc ani wydostać^ się na 
i'iw. Zaczęto dociekać dach, i ani też cofnąć się z po-

V tejio , niezwykłego Wrołem. Policjanci, po przedo-
ai i wreszcie ujrzano na sjtaniu się na strych, nie mogC 

w Otworze* dymnika Ja- Wyciągnąć KO zitotworu, wr^-
njieiżdzyzifif, zrywające- cjll więc, po siekjery. i dopiero 
hÓwki. i rzucająGego j# po wyrąbaniu części dachu 

na zie|hi&, • Zbiegowisko rofło zdfeil wrzeszczącego w niebo-
jak nąd^ożdzach 1 wkrótce Ina głosy ClećbanówSWego. 
ulicy Ri 

Przy] 
cynie I 
•wanla 
facja' 
koik 
ski, 1 
miast 

Zast 

fytsało się morze głów. 
ml 'połtejahti i energi-
a-zystąnjilida zlikwldb-
fcy. Okjazałoj się, zeiaa 
J g o domu zajmuje w> 

Na domian nieszczęścia m£ 
mowolny ten figiel nie uszedł 
nietorakowl beakaraie. Poli­
cjanci, Jot radość zebranego aa 

,_ ulley Mmm zaórowadziU go do 
ysiaw' Ciechanów-1! komisariatu, skąd wyimszczono 

właśtiie 1'poWróctt z gotjdenfer^ nazajutrz fiuio po 
rannie podchrnklwiy. I ̂ ytraei^rienta. ' 

w^zy miesstkartie^m 

BylUay i moi ii uiajomym w insly-
luc(J, t%%Avwci, ilynącc) z doikmalc) 
arguilzac^ 1 aprtjtyitcfo kicrownitlwa 
dyrektora, który ją powołał do iycia 
i iwie lnic roSwiHął, 

Mij wajomy, palruc aa olbrzymie 
tlamy pabltcaoosci, kierowane 9pra-
WBJe.pncz dttbnc w7izkoioaycfi u-
ri^dnUtów, pociągną! mnie naglj u 
rekaM i tupnąt j( los oto. łólcia, naiy-
conyBł: 

— Cty pan wic, co robił przed \.o\-
u% dyrektor l«f; polcincj imtytucji? 

— No có* imkitt0? — lapytalem. 
Mój znajomy wydął pogardiiwi« 

warfi[\ pelraąując wyciąjnl^Israi r -̂
kotnaj iawttał: 

— Był naWeŁdkienł poeity w X. 
I gdyby nte było wopiy i Polaki, pU-
•towalby v tej cbwili raafl^ alaraie^o 
radcy pocztowego. ; ' ') 

I atef tmjomy BimietŁnąl ii^ rło-
il'.j;U, A (a myilalem; ^akii to ddw. 

dy c.ło-^ick teriMoj loajomy. O 
rru ntBiciwie iwdzi? Pr=ecic2 
v hiniifmy c . c n a suj z lufa, i« n*d« 
i\vycj[i|nc w-ydJfc-unia poiwolUy ro«-
*.vtĄi »ię ukryain idoloosciom i po-
wołety da ciyłiu ludti ni«3Ba»yeb, 
JCBE lo iresslą Małe p^wUrutący *H 
p.-iyniłej wązyitkich 'nowyCłi epok. 

Minio lo ine^iinajaray Ń»t aJesado-
wolony. EoU <0 to, i* abyomBy. U-
tz^dnik pocztowy (cii doakoSjUyaa 
dyrcktorna pol^inej ioalytucu, 

I boi i go jcucic có ianejo. 
Oto nJeiwykle wydane nia ddór*~ 

we przeszły ot̂ ok niego, ais ot&o* 
nyly go niczem i nic powołały do td» 
ewto. Nic fOŁ|wUlo mufted^ B)C In­
nego, jak toin opozycfooiłty. ^powrJ. 
kującego wcu L * Btoadowokała 
Tokim był pr» d ^ojn^, taldm Jest ł 
t«roz..„ 

fortuna w ognhj 
praez k 

W todzi. siedzibie tylu pa-
skarzy i spekulantów, wśród 
gcrąózkowej pogoni za jaknaj-
wiekszym zyskiem i jakuaj-
mniejszym ku temu'wysiłkiem, 
żył cjcho, skrwrmfc, w biednej 
izdebce na poddaszu ubogi 
żydek Moryc Kulas. 

N!ę szczęściło się biednemu 
Morycowi, do czego tylko się 
wziął, wszystko dziwnymi tra­
fem obracało się w nlwetz i 
gruzy. 

Po wielu nieudanych jpró-
bachj założył mała fabryfczkę 
celuloidowych grzebieni dam­
skich; wychodząc ze słusznego 
-założenia, że skoro na świecie 
istnieją damy I skoro damy te 
tómĄ długie włosy, to niejedna 

z nich może kupić u niego, Mo­
ryca.- do w y ź e r w 
włosów griebien. 

Jakiś czas Kulas pt 
spokojnie i la pan i dla siebie, 
lecz oto pewnego 
ranku, wfeezorem pras 
nieszczęść! 
Wskutek nieostrożnego obtho 

dzenia mjz lampą karbtóe^wą 
poczcla nvT7.ee łatwopatea ma­
sa celuloidowa. f 

Ogień prpybrai 
miary, że zaięło s ie ró t 
mieszkanie niefortunnego; Ja* 
brykanta. " \ i 

Przyjbyła straż' ogniowa j u»-
gasiła poza -. lecz Kulas, tni^nó 
to, poniósł iuże straty. | ' 

WlosilenhB, w ktftrem 
Jak ameryKa 

wychowują sk 
f%y\i^tele Stanów Ztednoczo 

nycft starają się wziąć rekord 
we wszysłfciem, a w i ^ nawet 
I w zbytlpwnetni urządzaniu 

Chąc zbrodnicze dusze uła­
godzić l oswoić w obcowaniu z 
pięknem, założyli w 
szełn 

alka policjantów z Kotem 
Policjanci Pe-ter#nskr I 

bylskl z po$)erunfei Wr 
wfe napotkajt ba»dy«e 

che 
zauważywszy \ 

dal do nich 

wskutek czego wywiązała' się 
obustronna strzelanina. W cza 

.._ Aateryki 
Sł-ni_cin« wsnanłały ocród rdz. 

Pośród skazańców wychowa 
ii już sporo zapalonych hodow­
ców tego' królewskiego kwiatu. 

Wszyscy 
jątku dop 
pozwoleń 
szy w 
noszą 
odmian r 

dżinami 

klej, chata 
II przeżyw 
cze złnian 
czynią lek 

róie 

iowlp bez WT-
^ste tłutnnfe a 

pobyt jaknajdłuż 
. ojrodzie I od-
oajdziwnięjszych 

wprost z ojcowską 
Krocząc go-

do krzaka 
ej osłody ciez* 

reJ dpłl I powo 
duszy zasadni-

Czwn mołiw opł»eai! wrttp 

Wmieście 
grzech koszti 
sce w teatrze 

teatru, że przyjmu'-
» wstęp na przedsta-

równłet w naturze, al 
e równowartofó usta 

001 w k a n s K k iajakachi 

na stałe. 

teatrze zsacwiie1 ._ 
t i n a « K i * ft* mte*&' *** 

rząrf troskliwie wyścłelonycb 
koszów na jaja. M _ . 
. Owałtowałewowwa ai» ***** 

naprzeć , fi 
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Spór Zwią;:ku robotn. .,Pi;#W 
Z^riąti kkuti rob ze 

Rezolucja powzięta !przex Zarząd ZwlązKju „Praca". 
Co mówią j> zatargu związki Watowe. 

& • 

3a apel 
lidami^ 

dni 25 jezerweii rl . na po« 
' Biedzeniu Rfkdy | Ol ręgowej 
Związków. ,?awod^weaś »Pra" 

. eą" • i Zjednoczenia -fca> 'odowe-
sjgp Polskiego powzięło \r awiąz-

i- ko z z utargiem zfl zv iązkarh 
i iklasowsmi rezohicjc, Jifści (oV 
i słownie) następiijącsj: 

'I J „Rada Okręgowa Związków 
|> 2*w, „Praca" i JŻjed taplania 
! Z a w . P o l s k j e g o no pe i i«kf««ijr'iu 

i w c m w dniu 25 • i i t | v»^« rfe.f 
wiysłuclsawtey «c ray ratfdani 

1 przeds tawic ie la , ko . ) >zrfowi 
• c z a , o n i e c n y c h p o s t ę p k a c h 

groźbach , | g łoszonjycl jprzez 
Z»v. k l a s o w e przecjiwl o c z ł o n 
k o m Z w . j Zaw.I „ F i n c a " 
Zjednocze f i ia Zaw.- P niskiego 
w y r a ż a Z w . k l a s o w y m pągardę 
i hańbę , u w a ż a j ą c ich ca w i o 
góiw naszej O j c z y z n y i k lasy 

, roboli .>czej. Obec.hi p szedsta 
wicitłle R 4 d y pos tanowi l i , w 
razie w y d a l e n i a Iut> za! to&ow 
nią teroru w z g l ę d e m c z ł o n k ó w 

' Z » . Z a w i „ P r e c s " 
> t e g o i j 2 w . „Prafca' 
s tahąe d o [obrany. 

W v imi4 b e z s t r o n n o ś c i daje­
m y {rorjiżtfj g lo s z t i ą z k o m kla­
s o w y m ejił krćryrh d i ^ t n a -

. l i totr "Htetj'tej treść : i 
„ w s t y s r y wyV walif ikowtini 

y t k i ^ z e j n a i e ż ą d o k l a s o w e g o 
Z w - . j r l ó k n . ' GcJifzielt. 11, za 

, w y j ą t k i e m t. z w . p i ą t k i * która 
- n a l e z # | d i Z w . „rjracaf i to 

tylkp^Jlat l tgp, że d o i w . klp-
., aowfjgej fch n i e , p r z ł j ę t o z e 

w z g l ę d u p a . brakj zaufania d o 
* n i c n ogatu r o b o t n i c z e g o . O t o 

w s z y s t k o , co m o ż n a p c w i e p z i e ć 
o Iprzyr.ależnpści tkądzy clo 
z a w o d o w y c h organizacji . 

N a s t ę p n i e , jeże l i j eh sdżi "fo 
b o j k o t o w a n i a tkaczy , ' j a l e t ą -
cydh d o z w . „Praca" o ó w 
b o j k o t . m a inne . , i i ieco < b l icze , 
niż n a d a n e nr u p r z e z .i i r o w o -
d y r ć w z w . „Praca") a miano­
wicie;: i 

D o fabryki P o ł e c k i - G *wietV 
J ck i z w . k l a s o w y wys ia ł zi k o -
I lejt»ę,j l isty bezrobotnych Kl im-
: cztuka Władys ław!* - n a . w o l n y 

warsz ta t . d o pracy , ne c m i a s t 
« w . . P r a c a " w y s ł a ł z*< s w e j 
Istrcrfr < s i e i ke li ftterjali ie u p o -
s a ż c i f e g c . grożąc pi;yt< ni fcib> 
ryktr . tcwi , źą w razie przyję-
cia k i a c e w c a , pjłfcęsi w a b r y c e 
b ę d z i e \\ s t i ; \ n \era prz z zd ję -
c ie F L c « r ( w ' i IwjilczLrz . D c -
w i e c z i e w t z y sie ] o !pcw>*»s?em 
roketmey i a b ' i j | i Piorę :ki-Ga-
wielf.ck; ifcprcteąt iiaviali l prze­
c i w k o jarzć.c ziTiliiml" i w j „Pra­
ca" i ( t a r f l i po sttep,.e U l u i a -
n c ś c i z » . l l apcw<( jo c h o ć ?j<-
mi ( i ie byli j e g o czł< cktimi, 
d c m e , a j f ; i fiej, *by * a r f z l a l 
obją ł K l i r n c i u ^ . W t e d j . Z 

okrą „ F i a c e * , w i p z ą c , \ e ttra-j 
ciłjtg-runt pecj '• ne'ptn i i nie 
Hi.OŻe p r z e p r o w a d z i ć i ł w o j e g o 
pupi lka , chwytaj sje} [ i n n e g o 
ś p o s ó p u , s-lfcwja K l n . f 7 u k c w i 
u l t i m e t c m , abjj z a p i t e l się do 
zwJ[:„Fra<a", Jgdyż t,}|ko po 
w s w p i e n i l i do- ich 
m o g ą s ię i z g o d z i ć na poros t 
i^i^ńie g o przy prafcy., K l i m - [ k i 

klagowymi. 

cKuk, wycieńczony kilkumie-
•ięcznein bezrobociem uległ 
presji i zapisał me do> zw. 
„Prac i" wfcrew swojej woli. 
jednaki* Klmiczuk nrzebyt 
tum zaledwie dwa i pol dnia 
oddając potrml swą książeczkę 
zw. „Praf*" do rozporządze­
nia, Zarządowi Klasowemu,., ' 

Ót<> jedn,a dopiero, strdna 
medalu „bojkotu", a następnie 
druga: j 

Do labryki p. Cierca pozwo­
lił sd ue zw. „r^raca" wysląc 
do pracy tez kolejki 3-ch lu­
dzi "w iiczbię tej jednego „no-
woumeizonego" tkacza % wil-
czarza. To samo uczynił zw, 
i,P»aoą°, w (abryce Kamela. 

TkUcze, odrywając się w 
marcu r. b. o& zw. „Praca", 
przeszli z całą sekcią do zw. 
klasowego, dlatego też zro­
zumiałem jest, j e tkacze ma­
jący pracę ' i nie mający tako­
wej przeszli w całości i utwo­
rzyli organizację klasowego Zw. 
Włókn. Od. II. Po ukonstytuo­
waniu się Oddziału Zarząd zw. 
przeprowadził ścisłą rejestrację 
tkaczy bezrobotnych. Wynik 
był ten, że około 100 tkaczy 
okazlało się beziobotnych, któ­
rzy j)d 3 mieś. co 1 i pół ro­
ku Iwłąiznie rozbawieni są 
pracy. Dodać trieba, że wirćd 
tezrpbotnych jc&t wiele *obar-
czcrycri rodzinami; z tego po­
wódki kl*sowy zw, uważał za 
swój obowiązek oficjalnie po. 

Dflcń i mt irwąja przetargi fabtr-
hantów z robotnikami. 

Tmcbę dobrej woli z jednej I drugiej ztrony a podwyzlll 
i l a e zcitartą przyznan* I itrejku | t e kadzie. 

R o b o t n i c y zgodz i l i s ię za ­
sadn iczo na p o d w y ż k ę p r o p o -

W s o b o t ę w i e c z o r e m iw Ma 
gi t tracie mia ła | m t e j a t e ! druga 

konferencja fabrykantów z ro­
botn ikami p o d p r z e w ó d n i c i w e m 
p. insp. B u t w i l o w i c z a . 

P o d ług ich d e b a t a c h , o' g. I 
w n o c y fabrykanci o ś w i a d c z y l i , 
iż g o t o w i są d a r p o d w y ż k ę w 
w y s o k o ś c i 30, i 35 i 40 proc . 
nie w i ę c e j . 

P r z e d s t a w i c i e l e r o b o t n i k ó w 
nie zgodzi l i ftięi na te waruriki. 

Nas tąp i ła dlt lżraa pirze#wa: 
P o przerwie fabrykanci - z a k o ­
m u n i k o w a l i . . Iż g o t o w i są pójść' 
na d a l s z e u s t ę p s t w a i dać p o d ­
w y ż k ę 35, 45 i 50 proci' % tern 
że p o d w y ż k a jta. o b o w i ą z y w a ć 

-będz ie od d r . 2 l i p c * , r.b. 

I 

nowaną przez fabrykantów * 
[warunkiem, Ze podwyżka ma 
obowiązywać od dn. 2̂ » czerw­
ca r. b. począwszy1. Jeśli, fab­
rykanci nie chcą uznać tego 
terminu, robotnicy proponują 
określenie wysokości podwyż­
ki; 40. 50 i 55 proc. licząc od 
dnia 2 lipca Ig. r. , 

, N» tern zamknięto konferen­
cję która riiettety nie dopro­
wadziła jakkolwiek tak niewiel­
kie różnice pozostały. 

Trorhę dobrej woli t jednej 
i drugiej strony, a zatarg zo­
stanie rozstrzygnięty pomyślnie. 

Drobiazgi białostockie 
Neszczęiliw] 

któ p o t k r Ą w 

emu wypadko-
B-
5. 

wi uległa Chadza Sotkip, *B 
mieszkała ul. Mińskiej 

szy si* o 

Zte 

rozumieć się ze zw. „Praca i 
uetajić listę b e z r o b o t n y c h , l e cz 
z w . „Pracą" nie przyjął lej 
propozycj i . 

Z a r z ą d z w . „Praca", kiejdy 
d w a j fabrykanci z a p o t r z e b o ­
wa l i r o b o t n i k o w i korzys ta jąc z 
okazji w y s ł a ł n a w o l n e war­
sztaty ludzi n i e w y k w a l i f i k o w a ­
n y c h , 'lub tak ich c o mają w ł a ­
s n e d o m y , a l b o c o sprzedal i 
a&lara z a 8.Q0$,Q0O m k . Z e 
wzgCędo n a t o . ! k a ż d y toćzcjwy 
c z ł o w i e k musi , p r z y z n a ć , i że 
taktyka z w , „Praca\" ; m u s i a ł a 
w y y c ł a ć o g ó l n e n e z a d c w o l e i -
nie w ś r ó d b e z r o b o t n y c h tka­
c z y , k t ó r z y . z n a j d u j ą się w stok­
roć; c i ę ż s z e m p o ł o ż e n i u c d 
sk lep ikarzy i w łaśc i c i e l i d o m ó w . 

W j c f c e d z ą c z p o w y ż s z e g o 
s a k i t n i a H e f t w y z w . Stwier-^ 
cza| , że z w . „P łace" , p o s ł u g u j e 

m e t o d ą n i e u c z c i w ą , nie 
Jąesj ,płc w s p ó l n e g o z pto-
w i e i i e m c i ę ż k i e g o p e ł o ż e -
b e z r o ^ e t n y c h t k e c z y , wr|e-

s icke, ż e Jpzowoklacyjr.e brednie 
i jc i łe je d ó prasy , n ie p o w o ł u ­
jąc s ię e r i ^ e j e d e n fakt , l ecz 
< F - p c t j H o w Cfelr.iko%ej 
f e ^ n i e M h y c z i ć p r a w i d ł e w e 
i - t Ł i c w i t l o Z w i ą z k ó w klaso-

c h . ' 

f atorriaet z W. k l a s o w e w y -
E.fy r z e c z o w y m i faktżmi , że 
k l a t o w e związk i wywierają 

pr t s j ę na c z ł o n k ó w i n n y c h . o r 
mzacj i i s tosują d o t a k o -

zlwiązku,'| W3xh b o j k o t , l e cz witalnie ten 
p o r o s ł a - 1 z y i ą z e k , który z a a t a k o w a ł zw 

a s ć w e , t, ji z w . ^Pfraca"., 

prze ­
w ó d clęktry c z n y , d o z n a ł a c z ę ś ­
c i o w e g o perajżenia p r ą d e m , 
(Miotającą s i ę w d r g a w k a c h za* 
luważyła m a ł a jej c ó r e c z k a . 
P ł a c z d z i e w c z y n k i i jej roz­
p a c z l i w e Wołanie o p o m o c 
ś c i ą g n ę ł y s ą s i a d ó w , W stanie 
n i e p o k o j ą c y m | o d n i e s i o n o Sot-
k i n o w ą d o szp i ta la . 

W a l k a z g r u ź l i c ą , 'podję te 
p r z e z t o w . „Jiinas Chej l im" 
w y k a z u j e s z d o t y c h c z a s wca­
le p o k a ź n e w y n i k i . T o w a r z y ­
s t w o w y s ł a ł o n a l e tn i ska prze­
s z ł o 70 c h o r y c h p i e r s i o w o , u 
d z i e l i w s z y ifii z a p o m o g i w , ł ą 
c z n e j s u m i e 13 m i l j o n ó w m k . ' 

Z w i ą z e k M u z y k a n t ó w p o ­
w s t a ł o s t a t n i o w m i e ś c i e na 
s z ę m , N o w a ta organizacja za 

w o d o w a b ę d z i e [ urządza ła o d 
c z a s u do c z a s u . kpnąerty pub­
l i czne dla zas i len ia • s w y c h 
s z c z u p ł y c h f u n d u s z ó w . 
• G o l i ć z g o l ą 'na g o ł o p o s t a ­
nowi l i nasi p . p- fryzjerzy i p o 
bardzo n i e d a w n o d o k o n a n e j 
p o d w y ż c e c e n n i k a uchwal i l i no­
w ą , p o d n i e s i o n ą t a k s ę . S z a ­
n o w n a k l i jente la b ę d z i e w i ę c 
o d t ą d o b s ł u g i w a n a w s z e c h s t r o n ­
nie z j e d n a k o w ą s k r u p u l a t n o ś ­
cią na b r o d z i e i... w k i e szen i . 

S tra jk w i ą z a l n i k ó w (sztr ike-
rów) , z l i k w i d o w a n y c o ty lko p o 
d w u m i e s i ę c z n y m [ trwaniu , w y 
b u c h n ą ł z n o w u w o b e c C o d r z u " 
c e n i a p r z e z p r a c o d a w c ó w d o ­
d a t k o w e g o ż ą d a n i a r o b o t n i k ó w 
5 0 — p r o c e n t o w e j p o d w y ż k i , j u ż 
to p . p . t rykotn icy z ręką na 
rercu p o w i e d z i e ć s o b i e m o g ą , 
ż e w i ę c e j . . . prują niż w i ą ż ą . , 

niaj 

Handel, finanse i drożyzna 
i w Biał ymsioka. 

D o ^ i z ; 3 *ągony' «ąkt','.,2 
wagony śledzi, 1 wagon d i z > 
wa, t wagon żelaza. 

W y w ó l : 2 wagony sukni, 
2 wagony drzciwa, I wageh 
cementu. 

Kuch kandlowy w ubić y. 
łym tygodniu: W dziale Vtl'Ą 
himpiczym duży popyt. Zj: . 
ćheli s i ę* kwpffy z Rumuni, __ ^ __ ...^ w 
MałepcUki S Łodzi. Fraw e ' s^ns ta tować pozorną łączność 

|jwszyscy,rłBri4i^«tćw1ka,!p.rz>'-1 tych. Wwóch artykułów spo-
czem dblary nie stanowfly^ żywcz^ch. Rzeczywistość naj-
rzjEtfltości. "*| bardziej' dla nas bezpośrednia, 

Ceny od poprzedniego. ty-M bo białostocka, zadaje kłam 
godnie nie Zmieniły się. Za tym, chytrym kombinacjom i 
crfzyrs „karcj'' płeceno 25.000 wproch, je obuła. Dziecku już 

27.000 mkj i j dziś wiadomo, że ijp. giełda 
poszfy 

Zaw. Tlobątników | f 

Przemysłu Włóknisfega w Pd/sce. 

OMzikz 

Z a przewodniczącego B. Kondrasik 

obetnie 
Z a Sekretarza Bogdan. 

( 

że chleb i^rhąka—to dwa bar­
dzo pokrewni j produkty. Nie 
brak nawet wysiłków w ^ tej 
mierze, aby wykazać, że ohleb 
niekiedy wypieka się także z 
mąki i t. p. androny. Rozu­
mowania te mają przebiegły 
podstęp' na względzie, aby,1 

stlwierdziwpy rzekomą, zależ­
ność wypToku chleba od mąki. 

Tows i j 

t ą 
ry ; zimowe 

znaczenie w górę i mimo 
znajdują duży pokup. ' 

Mniej pomyślnie przedsta­
wiła się sytuacja za ubiegły 
tydzień w dziale manufaktury . 
Tu wobec zniżki defkutą Lpo­
pyt dotkliwie się zmiejszyłl, IWJ 
prostem następstwie spadły tez^ 
i. c e n y , , c h o ć nieproporcjonal­
nie słabo (zaledwie o parę 
procentów). Tak npv sztuka 
płótna, która kosztowała 4 

fdolarfrprzy kurąie laO.OOOrnk., 
kosztuje obecnie 460.000! m k j 
(a wfec 60P0#0 mk j NatoJ 
miaat warunki || sprzedaży i w 
manufakturze znacznie się po­
lepszyły. Wogóle system Yge« 
tówkowy bierzb przewagę/nad 
wekslem. . 

I ChUb i majta. r Otarł 
I nie wiadomo dlaczego, 

V jest najczulszym ! baromet­
rem międzynarodowego" współ­
żyjcie. Ceny naj wymowniej 
świadczą o wartości danych 
objektów j wzajerbnym ich 
stosunku do siebie) A cóż my 
ostatnio Widzimy? Oto że mą­
ka potaniała, a chlebuś po­
wszedni ani drgnął. Co chleb 
to nie mąka, należy to sobie 
raz, uświadomić i nie krzyw­
dzić Bogu ducha winnych pie­
karzy, adresujejc ich po here-
tycku do stu tycięcy djabłów. 

1 

B-ci Wieliczkier 
-a 

i S-ki. 

n* 
w uatl 
wroty 

Rainibiiiei6łcioweChBl^f|l( 

•H i « b , . t . P t ó , . I , « . B i . w w „ , o l , i Ę . Sk łonnoić do o C l 
"»<«*• ł ł . ««i b^b.,w». j.k ^oda.J^^i „IT 

ich. Oabiianie talami. Widęcia i bu 
s ł o w y j !Siin« n ) ™ „ w o w i n i r , Obj 

I, który l i c rozcho 
i ięga aż po łopatki . W r d c c i a brzucha r 
. - tojcottą . Brak tchu oraz bbf w plecach i k ] . l c 

( P « z « - , „ z . l ) . n i e k i e d y w v m i „ , y i ó t e i i , * . . « « . . a i U , 
• , i ! Bhżazych informacji udziela: 
Aj.t«k«rx-%y»tóg ą KltMOJEWSBI Warszawa. Mewy. 

w a t r z e .,!„,, ból. Y t a ^ \ ' i , " « « f c W 1 7 . f K . ' . " V i r t f 
kiazW — I - - - I ' "''"""• ^ ' T d « c , » brzucha, r o z . a d z e r i 

D 

+• 
oitony. 

i-i«*ski»iB ' 
^ « t # - ' V>4 
[ « • ? * ' •chodii i 
>'.tłyna'ci.TB,. 
|GQ'rlf» i kwaa 

c h « ó l , j , . . 
dołku i 

- iJkrzv-
Parrir n a 
iow«j (na 
żółtaczka. 

N a l w i e t l a n i a lampą ',k 
M. IBYCHOWSKI 

choroby caJrargłcza*. 
jmuje rodTicnnif od 2—4, 

waicową „Sztucznem Md 
Dr.iF. SI 

choroby d z i e c i n o e j 
ulicą S icnk irwicza Nr 

TDt7ń KANEL 
SpacJ al. .aa chorifc wcacrrcznyck 

• tlfrarch I swączoptctawycii 
(riictaoc płciową). 

Prayji i. 6;or. i ii} w łEftoigt i dxiee|i 4-5 pp. 
ul, S enkiewi^za 37. oaobne wejście. 

l e ł n ę t r z n ę . 
Ijjefon 54. 

alewsfii 
6rae, waaaryczaa, 

maczapłciow* <-
grze^ióit a*M»et uLSłcok^ewicza M 

»u!)e od ^—(d-««j r. i 4—6 w . 
I I-c) do I po południu. 

eKo ix Krzyźewa. 
O d ?d ezerwea w z n o w i o n ą 
ffiftj. Krzyżew*> sprzedaż nabiału i 
|Wfl<Ju itów wi^jekif^t jm^ryn. j agód i 
ay/oeiw apriy! ul. 5w. Rocka Nr. 2. 
Ofeo 

BąfBatroiâ r 
dzezii*, 

grdzli 
d ł i r 

icy . Mlek 
l ec iom. 

o po leca sie. 
805, 

V.LDI 

' a«^wa ból piees^iija, i w ę -
k rwa ^ ien i e , zmnie(«xa guz^. 

(i KogutKiem) 
hemoroidalne. , • 

tgłtekacb i •kładacN 
ptecząytK, 156 

I NAj RATY! 7« 
MANUFAKTURA, Gaianterja, 

B tLIZNA, TRYKOTA».E. 

Bronisław PHUDWSU 
Białjystok, ul. Lipowa 61 piętra 

iałr»toK,ul.i 

*^ro ta matarzrstaw paśstwowsgo 
1 « g m a a z j t t U udziela lekcji w u -

krei ie wazyałkich kiaa gimaacjum 
U d a w a ć ai«; K o . z y k o w a 25, miedzy 

l O ^ - ^ t ą i 3—4-tąl 811 

Dr. SZACKI 
mis , gardła t Bosa 
t s ię na ul. Siei.kie-

43 (róg Jurowieckiej) 
|Przyjm|uje 9—1 i 4—7. , 

Csarabr ' 
pr :eniósł 

Dr. 
prd. Pi, 

nto< 
EUMARK 
trodzkiego Ab. Iluz-

je« akleae s3E{>itala wąncrycznaco. 
Ghiroay waaaryczaa, afetraa- I 
•s icza-płc i*** (695-9M) od 10-12 
i o d 3-8 ppołud. al . Kil ióakiego 11 

( i i . N iemiecka) w Biatymł loku. 

Dr. Leon 
Sąw. ehoroar 

weneryczne 
Oiwtetleai* c • w 
Przyjmuje od god*i 

BiałysŁok, ulica 

**ft zlacsei 

Dr. S. Hfati 
Chorolkr wewaątfiaa, 

Kobietę 
przyjmuje od f o d * 

BIA'ŁYSTOłŁ,„l. 
4 io. 

, Dr.GijimfIr 
Specjalność chąroby zkórne 
w"eiu»wrc)f ne, iwf ^oMsio^ś. 
^ Leczl promieniami Klntges*. . Przyjmuje od / g o d i . 

BihĄr.tok, u l i c j 

WHh 

"07 

•Ifirner 
pęcherza. 

1 t 5—7. 
Nr. 33. 

piaszazja, 
2 i odi 4-7 

1 0 * 1 K4 
L i p < » > 17. 

Dr. H. Kacitthan 
i Choroby weaeryczno ̂ sHóra*. 

Białystok, u). Kilińskiego 8, 
telefon Nr. 24B, |' 

Przyjmuje od g. 9—f i 4—7. 

Ogłoszenia dt-obne. 
Uaoczara pisać ^i k-z? 
» ' .MKieUkiego dokładni 
i w ie l i ccy . 1 LipowailNr. | f | 
berg od god. 10—2 j-« 

^gubiono łj-mczaaiiwy1 

• » biity, w » 4 praeŁ Wó| 
dek, na imię Abiarjia K« 
tem zgubiono kartef^owę 
w Białymeioku prząz P," 
1895), zam. przy" ul] Soai 

Tf gubiono d o w ó d o .ob i . t ; 
• * wyd . przez S t . r o . t w D 
imią Całko Lewina , zac 
S u r a ą k i e i N r . 39. | 

«*. i<«*yka 
w ciągu 

I5..P. Grym-', 
7 w. «09 
o a e a o -
fmi Gró-

••«*, przy-
iaaia, w j d , 
'Mi (roczn. 

Nr. 36. 
8 lii 

Nr. 8445. 
Bielakie, na 
przy ulicy 

; 8J1 
kradziono k a i ą ż k i wofłkową, wyd . 

— w Błą lym.toku przezfKm. Kon^roŁ- ' 
ne na iknie Józefa Cicho lk ieg^ (ro^zii. 
1696) i iprsytem .kradziono metiykę. 
arodsen ia i i w i a d e c t w c i j izkoly rol­
nicze) , zam. przy ul. Fabrycznej 33. 

,: r 8a? 
y Ź ^ z r B o p a ^ z p o r t B ^ k l T w y d , ^r»«Ł 

i £* S taro . two Białostockie na imfe 
JCaraU Rogotko, priylem zgubiono 
'k»iąike pocztowej kialy oazctądzio-

. c i o w e j . zam. przy ul. I M.zowieck ie j 
Nr. 9o. 806, 

tyzM 
Początek o god?. 7. 8*5 i l.0(«s 

Kasa czynna od godz. b"} 

Znakomity. 
rosyjski 

artyąta 

O-
f] 

NIE 
W 

ulubieniec 
publiczności i ; z *ycią miJjardarow 

Rzecz dzieje się, w Krajnie nieograniczonej możliwoaci. 

Z Ł O C I E 

_tTi_ 

S Z C Z Ę Ś C I E 

WALKA PREZYDEN 
i , • , • ' ' ~ t , < 

gław ĉŁ Liii ]pagowe*r— Wintersztejn—Magda, 

<. 
L>ukartua" 

Mf 6 aktacJi, 
d»|óch rywali o 

illfistrujący 
piętna 

Białystok,'. Waz|aa waka" 


